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Coraz bardzie! słabnące letnoj 
całego naszego życia 

gospodarczego.-
2<t nasze cale życie gospodarcze coraz bardziej 

słabnie i ustaje, ta wszyscy widzimy i czujemy. 
Do wadem tego liczne bauktuciws, zwijaaie warsztatów 
pracy, — ogra mac bezrobocie. Miernikiem atoli naj- 
miaiedajniejazjm ałann życia gospodarczego jest «bieg 
pieniężny i «bieg towarowy, a przede wazy atkiaa wy­
miana towlrów między krajem a zagranicę. Te dwa 
czynnik; w życie gaspedarczem przyrównać można 
flaaznie da abiegn krwi w eiganiźmie ludzkim i do 
sposobu przemiany w nim materji. Im słabszy obieg 
krwi, im słabsza przemiana materji, tern większy 
spadek sił i tem słabszy stan zdrowia danego orga­
nizmu. Mamy przed sobą statystyczne dane z ostat­
nich lat co de «biega pieniężnego w kraje. Nie bę­
dziemy się wdawać w szczegóły i podawać liczb, to
tylko stwierdzamy, że maleje en z miesiąca na miesiąc, 
ba z dnia na dzień. A jeżeli pieniądz w organizmie 
gospodarczym tyle znaczy ca krew w ciele lndzkitm, 
ta łatwo st bie wystawić, jakie następstwa dla całego 
żyda gospodarczego mnti mieć ten coraz bardziej 
malejący obrót pieniężny. Drogim miernikiem, te
nasz ebiót handlowy. Maleje on coraz bardziej we­
wnątrz kraje, maleje i nasz wywóz zagranicę. Mała 
ta pociecha, że mamy jeszcze zawsze dodatnie saldo 
zagranicznego bilansn handlowego. Osiągamy go
poproate tom, że, wyweżąc coraz mniej za granicę, 
jeszcze mniej z zagranicy sprowadzamy. A jeżeli się 
jeszcze weźmie pod nwagę i te, że my i do tego 
jeszcze, co wywozimy zagranicę, grabo dokładać me- 
simy, te dopiero nam w całej pełni awydatni się nasza 
cała bieda gospodarcza. Oi poprostn jesteśmy w po­
łażenia tego gospodarza, który z biedy wysprzedaje, 
co tylko się da, za bezcen, niżej kesztów prodakcji, 
a więc ze stratą dla siebie. A wy sprzedając się tak, 
nie ma możności za co kapować rozmaitych ma po­
trzebnych rzeczy ś ls  własnych potrzeb, jak i dla 
podtrzymania aa odpowiednim poziomie swego 
gospodarstwa.

Ciężkie więc jest i aider niepokejąće całe nasze 
ży cic gospodarczo. Aby je po dnie Ić, pędź signąć i oży­
wić, na te potrzeba nictylke wysiłka całego naiodn, 
alt przedewszystkiem nenieczne jest zastanie i wiara 
wc własne siły, a jeszcze bardziej w zdolności tych 
czynników, które naredcm kiereją. A tego właśnie 
brak. Społeczeństwo nasze w ogromnej swej większo­
ści straciło jnż tę wiarę w zdolność i mozneić wy- 
dżwignięcia kraja ze strasznego apadkn gespodaiczego 
przez obecne czynniki rządzące, 1 w tem właśnie naj­
większa tkwi tiudsość co do możliwości jakiejś naprawy.

Z a  zrzeczenie sią kontyngentów
gdańskich.

Warszawa. Przychylając się de propezycyj, w y ­
suniętych przez gdańskie sfery gospodarcze, rząd polski 
wydał zarządzanie, mające na c«ln nłatwicnie ste- 
snnków handlowych z Polską tym firmę» gdańskim, 
które zrzekły się gdańskich kontyngentów przywozo­
wych. Zarządzenie to peąianawia, że inspektorat 
celny w Gdańsko może zgłaszającym aię fumom 
gdańskim, które zrzekły aię gdańskich kontyngentów 
wewnętrznych i wyraziły życzenie korzystania z przy­
działu centralnej komisji przewozowej narówni z firma­
mi krajewemi przybijać na faktorach, dotyczących 
towarów, kierowanych do Polski, pieczątki, stwierdza­
jące, że towary nie pochodzą z gdańskiego kontyn­
gentu.

Kreuger miał wspólników w wielu krajach,
Sztokholm. Szwedzka policja kryminalna do­

konała dalszych odkryć w pałacu Ivśra Kroagcra oraz 
w centrali konceina. Ze znalezionych dokumentów 
wynika, że Kreuger posiadał wc wszystkich krajach 
zaufanych agentów, którzy przykładali rękę do jego 
matactw. Nazwiska większe ści wspólników są jaż 
ustalone. Rząd szwedzki zwróci się do odnośnych 
rządów w sprawie prze pro wa dae nia^ślcdztwa w 
każdym poszczególnym wypadku. |

Powrót marsz. Piłsudskiego
spodziewany w środę.

Bukareszt, 16. 4. Marsz. Piłsudski spędził zebetę 
w poselstwie polakiem. Jak donoazą dzienniki, udaje 
się marszałek Piłsudski w nadchodzący wtorek do 
Bslticeni, gdzie odwiedzi 16 pnłk picchoiy, którego 
jcit honorowym szefem.

Z Bslticeni ma ndić się wprest do Wtrszawy, co 
podobno nastąpić ma w tę środę.

Premier Prystor i prezes Sławek wrócili de 
Warszawy.

Krynica, 19. 4. Wczoraj o godz. 16 wyjechali 
z Krynicy oremjcr Prystor z małżonką i prezes BBWR. 
p. Walety Sławek, żegnany na dweten przez przed­
stawicieli miejscowych władz i ntzędćw.

Protest wyborczy Niemców został oddalony.
Warizaws, 18. 4. Sąd Najwyższy oddalił dziś 

pic test wj baczy, zgłe szorty ze strony zwolenników 
blckn niemieckiego przeciwko wjborom de Sejmu 
oktęgn er. 30 (Grudziądz, Swiecie, Tncbola, Chojnice 
i Sępólno).

Około 50 milj. z ł. naraz.
Wzrost kredytu rządowego w Banku Polskim.

Ostctni komunikat Bankn Pilskiego o stanic ra­
chunków na 10 kwietnia rb., pominął w omówienia 
swem bardzo istotną zmianę, jaka zaszła w wysokości 
długu rządowego w Banku. Mianowicie kredyt bez­
procentowy Skarbu Państwa, pedwyżazony ostatnio do 
100 milj. zł, zwiększył się z 20 milj. i ł. do 50 milj. 
zł., jak pouczają lównocześnic ogłoszono zestawienia. 
Zwraca uwagę taki wzrost zadłużenia skarbowego o 30 
milj. zł. w ciągu pierwszej dekady kwietnia, kiedy rząd, 
zapłaciwszy pensje z funduszów marcowych, nie ma 
specjalnie dużych płatności w pierwszych dniach 
miesiąca.

Co więcej, w porównaniu zc stanem z 1 marca 
br. Skarb Państwa pedjął nadto z Bankn Polskiego 
•koło 10 milj. zł., zmniejszając o ię sumę należności 
kas państwowych aa rachunkach żyrowych.

Jeszcze i tu nic koniec, bo podjął także Skarb 
Państwa «koło 10 milj. zł., (sprzedając Bankowi r t tę 
sumę bilon. Wobec tego ogólna sama monet sre­
brnych i bilonu, kupiona przez Bank Polaki, wynosi 
51 milj. zł. Jest te prawic maksymalna granica, jaką 
Baskowi wolno posiadać na zasadzie przepisów sta- 
tntowycb.

W pierwszych dziesięciu dniach kwietnia 1932 r. 
podjęcie z Bankn Polskiego przez Skarb Państwa 30 
milj. zł. z kredytu bezprocentowego, około 10 milj. zł. 
z rachunków żyrowych oraz około 10 milj. zł. za bi­
lon, te razom bardzo duże.

„Kiedy upadnie sanacja?“
Przed sądem grodzkim w Gnieźnie odbyła się 

rozprawa przeciw redaktorowi miejscowego pisma. 
Pismo to pomieściło sprawozdanie z przemówienia 
wiecowego posła Petryckiego. Między innami p. 
Pctrycki powiedział:

„Pytacie się, kiedy spadnie sanacją? No to 
odpowiedzieć wam mogę, iż to zależy od was, od 
całego spełcczcistwa. Kiedy przestaniecie aię bać, 
kiedy zerwiecie z tchórzostwem, kiedy wyprostujecie 
grzbiety, kiedy zaczniecie odważnie bronić swycb 
praw i godności — wtedy spadnie „sanacja”.

Za wydtnkowanic powyższego ustępu pismo zo­
stało skonfiskowane, a redaktorowi wytoczono skargę 
sądową za „pedbarsanie11 do gwałtów w sposób, za­
grażający spokojowi publicznemu.

Sad uwolnił oskarżonego redaktora, konfiskatę 
snióał. Nawoływanie do serwania z tchórzostwem, do 
wyprostowania gizbiotów i obrony swoich praw i god­
ności — nic jest przestępstwem.

F o s g e n  n a d  Hamburgieitin
Niemieckie fabryki produkują trujące gazy. Gaz 

powoduje kaszel i plucie krwią. Tajemnicze 
zajścia na parowcu „Curier".

Berlin, 18. 4. Po raz dugi od chwili rozbrojenia 
Rzeszy Niemieckiej nsd Hamburgiem ukazała się 
chmura trującego gazo, fesgcnu. Tjm razem chmura 
gazowa «minęła sam Hamburg, popłynąwszy nad 
ujściem Elby.

Alarm powstał dziś o świcie na parowcu „Curier* 
tew, hambursko i me ty kański* go. Okięt tao, stojący 
na ketwićy z przeciwnej strony Elby, w Hamburgu, 
dostał się w chmurę biiło-żółtawą, przyniesiosą przez 
wiatry. Kilka marynarzy, zsjątycb na pokładzie, na­
tychmiast zachorowało z objawami zatrucia dióg 
oddechowych. Zjawiły się przedewszystkiem zawre ty 
głowy, następnie kaszel, wymioty i plucie krwią.

Podczas paniki, jaka wynikła na pokładzie, jeden 
z pasażerów wybiegł nieopatiznie na pokłzd i również 
uiegł zatruciu. Ogółem zachorowało osiem osób. 
Kapitan polecił podkomendnym zejść do najniższych 
kondygnącyj parowca i pozamykać wszelkie wejścia. 
Lekarz ekiętowy stwierdził n chorych porażenie płuc.

Chmura gazu wisiała nad okrętem „Curier'1 dwie 
minuty, co wystarczyło, by wszystkie metalowe części, 
zwłaszcza miedziane i mosiężne pektyły się warstwą 
żółtswsgo osada. Jsk zeznają świadkowie, gaz przy­
pominał zapachom świeżo siano, a smak mitł kwaśny.

Władzo sanitarno w Hambargu i Hirbnrgu wszczęty 
dochodzenie wspólnie z policją. Ustalono, śc gaz 
był przyniesiony przsz wiatr od strony Wilhelmsbnrgs, 
gdzie mieszczą się fabryki chemicsne. Jest to, według 
wszelkiego prawdepedobieńitwr, związek chloicsiatkc- 
wy, zbliżony do faigtnu.

Na wieść o ukazaniu się trujących gszów z obu 
stren Elby wynikł wśród misszkińców popłoch. Za­
mykano się w mieszkaniach i w piwnicach, a ruch 
wliesny ustał całkowicie.

Komunikaty urzędowe usiłują zbacatelizewać 
ukazanie się iosgenu nad Hamburgiem. Tajemniczy 
ten wypadek wywołał w sferach rządowych wielką 
keniternację ze względu aa to, iż zdarzył się podczas 
konferencji rezbrojeniewej.

Jak wyniki z dalszego dochodzenia, gazy były 
przyniesiono z tej samej okolicy, jak i srzed dworni 
laty. Wszystko wskazuje na to, że nad Eibą są czynne 
zakłady chemiciae, wytwarzające trujące gazy.

Tajem nicze zniknięcie 
poufnego r o p o r t u n

D okum ent zosta ł sk rad z ion y  z gab in etu  m in. 
F iand ina. — P o są d zen ie  p id  adresem  p. H anau.

Paryż. Francuskie ministerjum skarbu wydało w 
sprawie zniknięcia tajnego raportu z gabinetu min. 
Fiandina kemnnikst, w którym mówi, że skradziony 
dokument został doręczony min. Fiasdin w końca gru­
dnia nb. r. eseb ście przez prefekta policji parjakitj. 
Po przeczytania raportu m:n. Fiacdin zł*żył go wła­
snoręcznie do kasy i zamkaął na klusz.

Ponieważ pitfektiri policji sporządziła 14 kepij 
rsporiu, które przysłała m. i. wydziaiewi finansowemu 
oroknratury paryskiej, można bjło przypuszczać, że p. 
Hanau (głośna aferzystkt) otrzymała kopję z innego 
źródła. Jednak po powrocie min. Fitndin z Lendy na 
okaztło się, żc rspert zniknął z jego gabinetu. Szafa 
nic wykazuje żadnych śladów włamania, co nasuwa 
przypuszczenie, że złodziej posługiwał się wytryr hem.

Paryż. Sędzia śledczy zawiadomił urzędowo p. 
Hanau, że oskarżono ją o uprawianie niedozwolonych 
machinacyj, mających na celu wywołania na giełdzie 
zniżki kursów papierów niektórych instyticjj.

Prócz tego toczą się dochodsenia co do tajemni­
czego zniknięcia tajntgo raportu prefektury policji pa­
ryskiej z gabinetu min. akarbn. P. Hanau posądzona 
jest o kradzież tego dokumentu, względnie o współ- 
ndsiał w kradzieży.



Proces o zabójstwo 
ś. p. Wacławskiego.

Sąd  z a w e z w a ł 30 świadków. — S en sacyjn y  
zw ro t po przesłuchania p ierw szego  z n ich , n ie ­

jakiej Ł ebkow skiej, prokurator zrzek ł aię  
oskarżen ia przeciw ko Z ałk indow i i O gnzow i.

D z i e ń  p i e r w s z y  r o z p r z w y .
Wilno, 16. 4. W dain wc*or*j**ym rozpoczął *1« w Wilnie 

proces o zabójstwo śp. Stanisława Wacławskiego. Mordo mieli 
— jtk wiadamo — dokonać żydzi: Walftó» Z iłk m i i O^az, 
M* rozprawę wezwano przeszła 30 świadków. Oskarżonych 
żydów broni pięciu adwokatów, z czego dwóch z Warszawy 
<Smi*rowski i Margolis). A f . , XK

Ni sali zarezerwowano miejsca dl* przedstawicieli rząd a (m, 
StZ. i min. spraw wewa.). 4 , Ał # .

A tt oskarżenia zarzuca Załkindowi i Oguzowi ciężkie uszko­
dzenie ciała, które spowodowało śmierć. Walfinowi zaś udział 
w zbiegowiska pablicznem* które dopnlciło się gwałtu. # Osk«r- 
żonie przeciwko Załkindowi opierało się na zeznaniach nie jak ej 
Łebkowskiej, która na rozprawę nie stiw łła  się, nadsyłając 
świadectwo, z którego wynika, że Jest chora na różę. Sąd po­
stanowił gprow addć ja p riez  policje i w tym cela zarządził 
przerwę w rozprawie. Po przerwie Łebkowska zjawiła się, w 
aesaanfach plącze się od samaro początku. Żąda odczytania 
pierwotnych zeznań, polemizuje z przewodniczący* Sądu i pro- 
karatorem Podaje się za studentkę Uniwersytetu, a lak oka* 
salo się, studentka nie jest. -JH

po jej przesłuchania zarządzono znowa przerwę, po której 
prokurator oświadcza, że aznaje zeznania Łebkowskiej za nlewia- 
togodne i zrzeka sfę oskarżenia przeciwko Załkindowi i Oguzowi. 

Oświadczenie to wywarło na sali wielkie wrażenie.
Naturalnie Zalkind i Oguz stali sfę przedmiotem manifestacji 

ze strony współwyznawców.
Pisma żydowskie wydały natychmiast dodatki nadzwyczajne. 

Trudno wogóle zrozamieć, jak mogło się stać, że tego rodzaja 
osoba stała się ośrodkiem procesu i głównym świadkiem, na 
zeznaniach którego oparto akt oskarżenia? Niewątpliwie odpo­
wiedzialność całkowicie spada na władze śledcze, które me 
sprawdziły prawdziwości jej stów.

Następnie Sąd przystąpił do przesłuchania świadków w spra­
wie przeciwko Wnlffnowi. Pierwszy zeznaje kemtsaiz W isilew - 
ski, k tó ry  se tu rak tsry zo w al ogólne tlo rozruchów  llsto- 
aidowych. Stw ierdzi!, źe w pierw szym  d n ia  rozrąehów  
policja o trzym ała szereg meldunków o pobiela Polakow  
przez żydów, nie otrzym . zaś m eldunków  o poblmn zyaow , 

Dalej zeznał świadek Źygoeki, prezes gminy żydowskiej w 
Wilaie, który m, in. powiedział, to od 50 lat jest świadkiem 
sezonowych pogromów żydowskich w Wilnie, które odbywają się 
rok rocznie. Przewodniczący przywołał go do porządku. 

Rozprawę odroczono do dnia następnego.

D r a g i  d x i t  ń r * x p n  wy .
Po wczorajszym sensacyjnym przebiega rozprawy sądowej 

przeciwko domniemanym zabójcom śp. Wacławskiego dzisiejszy 
dzień proces o wzbudził jeszcze większe zain teresow anie. 
N a sali sądowej tłek  nie do opisania. Przew ażają s t u ­
denci, ale nie braknie rów nież nikogo ze św iata p raw n i­
czego i politycznego W iłaa.

Aresztowanie Łebkowskiej.
Przed rozpoczęciem rozprawy staje się wiadome, źe świadek 

Kazimiera Łebkowska, ni zasadzie zeznań której zasiedli na 
lawie oskarżonych Załkind i Ogaz, została z polecenia prokura­
tora aresztowana w swem mieszkania. J*k wiadomo, prokurator 
zrzakł się ossarźenii w stosunta do Ztlkinda i Ogaza, gdy 
stało się na sali sądowej widoczne, źe zeznaniu Łebkowskiej 
mię można dawać wiary.

Win» Wulfin*. „  ____
Toczy sfę natomiast sprawa przeciwko Walfinowi, Jest on 

oskarżony o to, źe gdy studenci wieźli doróźką dętko już ran­
nego Wacławskiego, napadł on wraz z bojówką na dorożkę przy 
zbiega alic Zawałaej i Trockiej.

W tej sprawie oskarżenie ma jaź mocną podstawę. Potwier­
dziły to w zupełności zeznania śirladka Oponowiczówny na 
dzisiejszej rozprawie. Pewnym i stanowczym głosem opowie­
działa Oponowiczówni całe zajście, które widziała z bliska, 
Wulfin na czele bojówki napadł na dorożkę, strzelał z rewol­
weru i rzucił kamieniem, który ugodził w głowę śp. Wac­
ławskiego

Zezniui* Ojonowiczówny wywolłly konsternację n* ławie
•obrońców. Próbowali oni zbić iwl.dk« i  tropu, biorąc w krzy­
żowy oeień pytań. Nie odniosło to jediak żadnego skatkn. 

Świadek obrony, Sara Polatacha, nie wnosi do rozprawy nic
nowego.

Opinia eksperta.
Ostatni zeznawał ekspert lekarski, prof. Siengolewicz, który 

przedstawił sądowi wyniki z sekcji zwłok i swoją opinią o przy- 
czynie zgona Wacławskiego. Zdaniem prof. Siengolowiaza ja t 
pierwsza rana, laką odniósł Wacławski, była śmiertelna. Kamień, 
rzucony przez Wulfina, śmierć tylko przyspiesrył.

WROGI PAŃSTWA,
60

(Ciąg dalszy).
Dioklecjan z«ś czci! bajów z przekonani, wiarzy 

w ich i it sieni«, ba doznsi ich pomocy w ty  cii. Q3y 
bowiem był jcizczc trybuaem, przepowiedziała mn ką- 
slcnka pewna, te  bidzie cesarzem, skoro ztbije ®Iyn- 
e*. O itą i  polował namiątaie aa dziki. W tym czesi« 
zamordowano cesarza Namerjana w r. 284, a gdy te- 
icia iego Arjaszt Ayer wskazywano jako mordercę ce­
sarz«, zabił go D oklecjta, mówiąc: — wreszcie poło- 
ży łe r odyńca, wyrocznią wskazanego. — Wojsko istot­
nie wybrało go cesarzem. ... .

Zanim zabrała aię rada pańitwa, zgromadzili się 
najzitkemltii dworzanie, wyznający reiigję Chrystusa 
przed cesarzem. Uiiinjąc przekonać cesarza, te  me- 
słaizae zarznty spst/kają chrzeitijan, prosili go, aby 
na prześladowanie nie pozwalał. Przemawiał do c««a- 
tza D »roteasz, starzec zacny, słatący dlngie lata eeaa- 
rzewi wiernie, którego słowa, przypominające mn 
wierność chrześcijańskich poddanych, nie małe ne mm

— Ca tylko dla was uczynić będą mógł, «czynię, 
— odrzekł w k ń :o. dając akinieaiem ręki znak, t t  
posłachanie się skończyło.

Zemdlenie prokuratora.
Wśród głębokiej cisay z.czyn* przemswUć prokarator J.no- 

wlcz. Jest silnie wzruszony, gdy zaczyna swą mowę oskarży­
cielką, Nagle, po kilka minutach przemowy, prokarator zaczyna 
się słaniać i pada z m d lo n y . Na sali powstaje wmieszanie. 
Najbliżsi rzacają się ka zemdlonema i wynoszą go do przyle- 
głego pokoja, gdzie lekarze przystąpili da ocacenia prokarator«.

Po pół godzinie przerwy rozprawę wznowiono. Prok. Ja- 
wic z, który przyszedł jot do siebie, jest jeizcze bardzo blady 
i mówi głosem drżącym. W miarę przemawiali słowo jego 
stają się coraz mocniejsze i mowa nabiera krasnomówezego 
bliska, czynią: silae wrażenie ni sądzie i publiczności. Proku­
rator domaga się najsurowszego wymiaru kary.

Mowy obrońców wypadiją znacznie słabiej.

Wulfin skazin / na 2 lata za udział 
w zabójstwie ś, p. Waeławskiegs.

W ilao. 18. 4, Dziś o godz. 10-tej rano przy przepełnionej 
sali Sądu Okręg, ogłoszony został wyrok w sprawie zabójców 
śp, Stanisława Wacławskiego.

Sąd postanowił skazać Wulfin* no 2 lata ciężkiego więzie­
nia z artykułu 122 K. K-, uznając jego winę za całkowicie udo­
wodnioną przewodem sądowym. Środek zapobiegawczy w wy­
sokości 3000 zł kaacji postanowił sąd otrzymać, pozostawiając 
Wulfina na wolności.

Obrońcy zapowiedzieli apelację.
Równocześnie ogłoszony został wyrok uniewinniający w 

stosunku do Ztlkinda i Ogaza, co do których, jak wiadomo, 
prokarator zrzekł się oskarżenia.

Wulfin zostił skazany za to, źe na czele bojówki żydowskiej 
napadł doróikę, wiozącą konającego Wacławskiego, strzelał 
z rewolweru i ugodził Wacławskiego kamieniem w głowę.

Wyrok uczynił w Wilaie silae wrażenie. Pisma wydały 
nadzwyczajne dodatki.

Uroozystaśoi ka czci Jana Kilińskiego 
w W arszawie.

Warszawę, 17. 4. W dain dtiztejizym w ««li 
R » if Majskiej odbyła się akademja, urządzeni «tara­
nie« rzem eślaikśw ehrctśeihn okszji przypadającego 
125 leci« wręczeni« przez J*a* K<l<ń»kiegs sztandar« 
patrowego Nspaleooawi o rit 138 rocznicy oswobo­
dzenia stolicy od wrogów.

Nt akademję przybyli przedstawiciele Rrąda, pa­
sł «wie i aeauterowłe z wicemtrszełkiem aenatn 
B«gackim, przeditawiciele włidz peńatwowych z ko­
misarzem rządu na m.*t. Watazawę Jsroszewłczem 
o rli liczni ztproszeni goście.

Atademję zagaił poieł Snopctyński, paccem pa 
nkenatftu jwanin aię ptezydjam z prezydentem mi««te, 
int. Sfomińzkim jako prrewadniczązym, referat wygło­
sił Paweł NiwieKi, który skreśli! iyciory« Kiłińikiega 
oraz red. Zipeaki na temat .Kiliniki jak* aaaobieme 
patrioty rzemieślnika poUkiego".

Z kolei pateł Saapczynaki wręczył dyptamy 
cztanków honorowych zrzeszenia rzemieślnieów chrze­
ścijan potomkom sławnego pułkownik«, pnłkowaikowi 
Władysławowi Kilńikiema i Aitoaiema Kilińiktemn.

Dragą część program* wypełniły popisy wakslaa- 
■nzyczne, w której wzięli sdz at artyśzi teatrów war- 
«rawskich oraz orkiestra 21 pp. ___________________

Obniżka plac na Pomorzu.
Gsntrtlay Związek Prseoiawców Zi*m P«nocna- 

Zachodnich pastaaowi obaltyć place rabatników w 
przemyśle i handlu na terenia wajewództwa pomar- 
skiega o 20 «roc. oraz stawki ptac rabatników bada- 
wlanych « 17 do 24 prac.

Ponieważ przedstawiciele organizacyj prace w ai- 
czych nie godzą aię n t obtizkę płic, w »prawie tej 
interwenjaje obecnie insptkejt pracy.

O ił« interwencja ta nie doprowadzi do porozu­
mienia między pracodawcami a robotnikami, apriwa 
zastanie skierowana da wydziału p»jednawczo-rozjem- 
czega w Pam inie, który wyda obowiązojące obie 
strony orzeczenie.

{Strajk rolny nie powiódł się,
W«rsztwi. Ns dzień 18 bm. proki«mow*ny był prztz zwią­

zki z*wodowe strajk robotników rolnych, który nie miał ogól- 
neeo powodzenia. Jedynie poważniejszy przebieg miał strajk 
w województwach zachodnich. W WeUopolsce atrąjkowato 15 
proc. służby folwarcznej (17 tysięcy ludzi na 433 folwarkach), 
a na Pomorzu 10 proc.

Zeledwe dworzanie opuścili komnatę cesarską, 
wszedł Mirek ze zwojem pergaminów. Upidłszy przed 
cesarzem, podniósł się coprędzej i rzekł:

— W.elkl, boski cesarz«, przebacz, t t  wchodzę 
niewołany l Nie woln* nai była milczeć ani chwili w 
•prawie, która z kaidą minutą olbrzymie przybiera rez 
miary. Przynetzę z sobą padania * 30 prowincyj od 
magistratów, korpttaeyj, Patrycjsasów, domagających 
się od Ciebie, abyś przywrócił moc dawnym «chwa­
łom względem chrześcijan.

— Dziwne istałnie, i i  ed razu tśk wielkie wzb«- 
rzenie przeciw chrześcijanom pawstić magła! — mó­
wił cesarz z trwogą, nie przesuwając, że wzburzenie 
•ztneznie wywełaee zasteło, « Mirek kilkę pedań
sam aepiaał. . . . . .

— Zastanowienia gedaą rzeczą, — odp#wiedział 
minister, — że prawie wszystkie pedttis psdnoszą 
gniew bogów, karzących państwa *ie«rod«aj*m, trzę­
sieniem niemi, zarazą i dtnmą, t  wszystka dla chrze­
ścijan. Gteśne uskarżają sią na opór chrześcijan prze­
ciw urządzeniem psństwewym. Nie zbywa też na 
doniesieniach, *« chrześcijanie gotają się w cichsści 
do obalenis porządku społecznego, skera się tyłka 
wzmogą w liczbę i zssoby, s co najgorszs, dowodzą, 
i i  chrzcścijtnie łączą się z odwiecznym wrogiem p»ń 
siwa, z Persami. Zgodeość skarg i eblw  ze wszy­
stkich ptewinęyj przekonają mnie, te  prawdziwe być 
sni§£$.

Chytry dyplomata «miał udetzyć w słabe strony

Nauczycielstwo w S . m . r*
Powszechnie jest wiidomera, źe pewne czynniki usi!ow*2f 

odstraszyć nanczycielstwo od pracy w S, M. P. Wiidomes 
jest, źe wraawisno nsuciycielstwu młodszemu, jakoby Kuratorjniu 
nieebętuie patrzało na pracę nauczycielstwa w stowarzyszeniach, 
kierowanych przez duchowieństwo pomorskie, źe praca w S. M. ? 
mogłaby nauczycielom zaszkodzić w egzaminie, w awansie ttp. 
Dawano . naaczycielitwu nieraz doić wyraźni® do zrozumienia, 
żeby usunęło się od współpracy w organizacjach katolickich 
i z nich wystąpiło. Pod takim naciskiem moralnym zachwiało 
się dość dużo nauczycieli, bo występowali z organizacyj kato­
lickich, usuwali się od współpracy, a nawet stronili od księży, 
by nie popadli w podejrzenie, źe skrycie współpracują z kierem, 
Wielu opuściło nawet szeregi zawodowej organizacji Stów, Chrz 
Nanczyc. Szk, PM a przeszli do Związku Nauczyciel Szfc. 
P, .Ogniska*. Były wypadki, źe nauczyciele, patronowie SMP., 
przekształcili SM?, w Strzelca, który doznaje szczegół liejszego 
poparcia, a w którym bezpośrednio przełożeni nauczyciele mocn i 
byli zaangażowani. Pan Kurator częściowo rozproszył te błędni 
mniemani* i przypuszczenia na zjeździe w Torsniu, Dowiadi- 
jemy się teraz, źe na odnośne zapytanie p. Kurator najwyraźulef 
oświadczył, źe władze szkolne nie są przeciwne współpracy na 
uczyciehtwa w organizacjach, kierowanych przez duchowieństwa 
pomorskie, zatem również w Katolickim Związku Młodzieży Pol­
skiej, z zastrzeżeniem, źe praca ta nie będzie miała piętua par­
tyjnej i antyrządowej roboty!

Zastrzeżenie to upada w odniesieniu dó SM 5,, jakoiet 
wszystkich organizacyj, włączonych w Akcję Kstolicką, gizńt 
przestrzega się pilnie nadpartyjności, gdyż nadpartyjneść leży w 
samej istocie i celu tychże organizacyj katolickich. A zatem ber 
wszelkich obaw katolickie nauczycielstwo powinno należeć dn 
organizacyj katolickich i w nich współpracować.

Nam się zdaje, źe nawet interes stanu nauczycielskiego i jegu 
stanowisko domagają sfę takiej współpracy. Każdy nauczyciel 
wie, źe owocną będzie jego praca wychowawcza tylko wtenczas^ 
jeżeli rodzice będą nauczyciela poważali i darzyli pełnem 
zaufanie* Społeczeństwo katolickie domaga się po nauczyciela 
katolickim nietylko, by przykładnie spełniał obowiązki religijne 
i przyświecał dobrym przykładem życia moralnego, lecz źąd* 
też, aby katol. nauczyciel jako jedyny częstokroć inteligent we 
wsi, żywy i czynny brał udział w katol. życiu pozaszkolnej 
którego przecież dziś żąda kościół od wszystkich katolików, 
temwięcej od katolików wychowawców. Jeżeli 1nd katolicki wie 
i widzi źe katolicki nauczyciel stroni od organizacyj katolickich, 
źe nie chce zająć się katol. młodzieżą w SMP., łatwo podejrzewa 
nauczyciela o brak przekonań katolickich, a odnosi się do niegi 
z nieafaością i pewnem uprzedzeniem albo nawet posądza g3
0 brak odpowiednich kwalifikacyj. Łatwo rozumieć możni te  
nauczyciel taki nie zdoła wiele zdziałać ani w szkole, bo nastro­
je i uczucie rodziców udzielają się dzieciom, a poza szkołą tuki 
nauczyciel częstokroć jest zerem albo gtrzej nawet.

Jeżeli katol. nauczycielstwo chce zdobyć sobie mir, powa­
żanie i zaufanie, jakoieź godziwe wpływy, powinno wejść w sze­
regi organizacyj katolickich iw  nich współpracować, a mianowicie 
powinno gorliwie współpracować w SMP.

Karatorjsm nit może specjalnie zalecać tej współpracy, bo 
uważa ją jako sprawę wyłącznie osobistą.

Takie oświadczenie bodaj teźjostudzi niewczesny zapał niektó­
rych czynników, którebv chciały moralnym naciskiem odstraszyć 
katol. nauczycielstwo od katol. organizacyj, a wciągnąć je w Inne 
oganizacje niekatolickie, nawet bezreligijne albo anty religijne,

Nauczycielstwo katolickie nie potrzebuje się obawiać ducho­
wieństwu ani pod względem państwowym, bo duchowieństwo da­
wało i daje tyle dowodów szczerego pitrjetyzmu i rzetelnej tms* 
ki o rzeczywiste dobro pastw a, iż nauczyciełstwe od ducho­
wieństwa zaczerpnąć może dażo ożywczego ciepła z*p«łu, patrjo 
etycznego dli bezinteresownej cfiarnej pracy dla dobra naceJs
1 państwa. Nie potrzebuje się nauczycielstwo obawiać, iżby w 
katolickie organizacje księża chcieli wnosić jakąkolwiek partyjną 
politykę, bo na to są polityczne organizacje ani obawiać sią 
nie potrzebuje, by księża chcieli nauczycieli werbować do poli­
tycznych stronnictw, bo mają wyrozumiałość i godziwy wzgląd 
n* sttoswisko nauczyciel*. I z.tem, wszelkie oo»wy i z.strze- 
żenią są bezpodstawne.

Lindbergh ofiaruje 100000 dolarów 
za zwrócenie dziecka.

Nawy Jotk, 17. 4. Dsienniki doneitą. śe Lind- 
bttgh w ciąga całego wesoi*j«t*ga dnia ketikateczafc 
wyczekiwał na zspowiedsianą wtzdomsść, *»a otłzyma- 
nin której miał aię «dać aamałołtm na wskazane miej­
sce w cela odekranis dziecka. Miał pizytem wypłacić 
zaliczką 50 000 dolariw, a jak podają niektóre pism«, 
100 000 dolarów.

Dzianaik .Brooklyn Bsgle” donosi, 4« Liadtmgk 
złetył w jtdaym z banków 100 000 dslarów, ktere 
msją być wypłscone z chwilą zwrócenia dziecka.

Dioklecjana, wzniecając w nim trwogą, a podsycając 
pychę. Jeżeli czołgał się n jtge stóp, ta dlatego tyl­
ko, aby zapanować nad oszukanym, znając zaś, jak 
sprzeczne «czacis bndzą aię w Dioklecjanie, a wiedząc, 
Łt nmysł jego zaniepokojony będzie stogiem prześlą- 
dawaniem, pracował akrycie nad jego upadkiem.

Cesarz zamyśl ł aię giębake nad radą ministra. 
Podaj rżenie i bojaźń zdawił y się walczyć z przekona­
niem o niewinneści chrześcijan. Wreszcie głowę pod­
niósłszy, pożegnał Mark» siewami: Rada państw« 
niechaj rozstrzyga.

Rada piństwa, powiększona kilka namieatnikanu 
i dowódcami wojak, zebrała się po podbnrzeain przez 
Giierjnsza w sali pałacu cesarskiego. Najwyżsi or*f- 
deicy siedzieli na niskich wjśeiełanyeh siedzeniach, 
we waptniałych swych togach. Z niepokojem patrzeli 
wszyscy na cesarza, ebtetwującego panarym wzrokiem 
zebranych jakoby wahał się zagaić posiedzenie, które­
go nchwiły brzemienne być magły w następstwa nie­
przewidziane. Na nsjsiiazym supain tronu siedział 
na złotem krześle G iłujesz. Ns czole miel wątką,
drogiemi kamieniami wysadzoną obrączkę, na znak j e d ­
ności cezar«, gdy tymczasem ceaarska głowa Dionle- 
cjana okoloeą była białym, perłami bogate ozdobionym 
diademem. O kilka kroków od tronu stały krzesła 
radców ctsaiskith, nimieatników, prawników i dowód­
ców w »jak, wśród których zasiadł także cichy Kon­
stantyn, z którego oczu ogień zdawał się tryskać, ile* 
kroć spejręął •« Giierjnsza lab Mirka.



W I A D O M O Ś C I .
N o w e m i a s t o ,  dnie 20 kwietnia 1932 r.

20 kwietnia, Środa, Sulpicjusta i Serwilj.
21 kwietnia, Czwartek, Anzelma b, w. d. k.

Wichód słońca g, 4 — 27 m, Zachód słońca g. 18 — 42 m, 
Wschód księżyca g. 20 — 38 m, Zachód księżyca g, 4 - 4 0  ni,

Z  m iasta i

Taicie praktyki n ie  pow inny ujść bezkarnie.
Nowemiasto* Podczas wtorkowego targa kupił p, 

Murawski, handlarz nabiału z Nowegomiasta, od niejakiego 
Franciszka Kordalskiego z Bratuszewa, 5 i pół ffc. masła w 
Jednym kawałku, M. po rozkrajanin go zanważył, że właści­
wego masła jest tylko 2 ctm„ powłoka, a reszt* to twaróg.

• Sprytnego oszusta udało się natychmiast przychwycić. Podobno 
idncśni interesenci polnbowo sprawę załatwili. Na tem 
jednak ona chyba się skończyć nie powinna, [ jgjg

"Z targu
Nowemiisto. Ostatni wtorkowy t.rg nie cieszył" sie 

wielkiem powodzeniem. Płacono za : pół kg.Jmasła 1,20—1.50 zł- 
mdl. Jaj 80 gr, kaczki szt. 3—3,85 zł, gęsi szk. 3,50—6 zł, kury 
2.50—3,50 zł, parka gołębi 1—1.40 zł, ziemniaki ctr. 1.80—2 zł. 
Trzody chlewne] zwieziono na targowisko mniej Ceny za 
świnie, a przedewszyatkiem prosięta zwyżkowały. ' Płacono za 
świnie eksportowe ctr. 38—42 zł, tłnste nawet do 52 zł. parka 
prosiąt 25—48 zł. Obrót średni.

Ta już w ię c e j  n iż  fia sk o  n ied z ie ln e! im arezy  
strze leck ie j.

NowemUato. Jak wielkiej wziętości i sympatji w społeczeń- 
stwie naszem zażywa .Strzelec*, dowodem tego choćby niedziel­
ny występ na sali Hotela Polskiego .Strzelca- z Lubawy, który 
w porozumieniu z tnt. placówką Jul od okołs dwach tygodni 
rozlepił w naszem mieście wielkie «fisze, obwieszczając wszemu 
stworzenia o swem przedstawienia. W dzień priedstawienia 17 bm. 
przed południem autobus, nabity po brzegi trnpą strzeleckich 
»artystów*, opatrzonych w karabiny, wielką trąbę i mnóstwo 
, kufrów”, zajechał na rynek* Pierwsze kroki skierowano do 
prezesa miejsc, »Strzelca*, który zapewnił ich, że silę napewno 
zapełnią po brzegi widzowie, a nawet prawdopodobnie z powoda 
zbyt wielkiej frekwencji sztukę trzeba będzie jeszcze raz odegrać, 
Brawo! p. prezesie, zgadłeś! A artyści zapewnili go, że w 
dowód wdzięczności za taką propagandę odegrają szlakę 
:ście po strzelecka.

Wielkie przygotowania! .Artyści* już na scenie — godzina 
przedstawienia mija, tylko sali jakoś dziwnie pusta, Prezes tut, 
.Strzelca* pociesza „artystów, że .jeszcze przyjdą*, tylko .cier­
pliwości’ — czekają jeszcze pół godziny, godzinę, a jakoś nikt 
więcej się nie zjawia. Prezes chodzi z kąta w kąt, zniecierpli­
wiony, me wiedząc co robić. Przecież mamy tak wielkie 
»zaufanie w społeczeństwie, a ta nawet .nasi* nie przychodzą!

za skandal co za zawód! Czekają jeszcze kwadrans, ale 
napróżno. Plajta na całym Loncie. Prezes ze łzimi w oczach 
podchodzi do .krewniaka* tut, .obywatela“ i prosi na miłość 
strzelecką, aby chociaż tylko z ulicy .pozbierał* kilku gości. 
.Liczyna się połów, ile daremnie. Pomimo, że jaż na afiszach 
propagowano wstęp na silę tylko xa20gr opłatą, nikt nawet za dirmo 
nie chciał wejść. Cóż rubić? .Gcać będziemy dla 15 osób* 
fi to juź razem z Policją, którą na ten dzień zasilono dl 
»ochrony dwoma posterunkowymi i jednym śledczym) Dość, że 
sztukę odegrano. Jak, nie będziemy się rozpisywali. Pankiem 
tculmisacyjnym całej gry były liczne strzały karabinowe na sce­
nie tak, że ludzie na ulicy się powylęktli i poczęli się po domach 
chować. Nastąpił obrachunek, Zebrano razem z datkami 27 ił, 
j  na rozchód, można sobie wyobrazić, 150zł nie starczyło. Jak tu 
powiązać koniec z końcem? .Artyści* szukająprezesa-towarzysza. 
Po chwili postawiono go przed . sąd* : .Dlaczego nam, p, Prezesie 
nie mówiłeś, że będzie taka .klapa*. Przeciwnie, zapewniałeś nam 
ogromne powodzenie, Zicięto ma na głowę sypać rozmaite 

.zarzuty mało, że nie .oberwał* tam ia swoją zasługę i ed 
swoich łudzi. A ten stał jak nieborak, zafrasowany. Oh, gdyby im 
był mógł wytłumaczyć, jak oa w ostatnim tygodniu się dla nich 
»natrudził*, nocy nie dospał, .manewry nocne urządzał*, przyczem 
nadomiar złego moi jeszcze na nim samym manewrowali tak, że 
wszystkie gnaty miał jesicze obolałe, Ale on im tego wszyst­
kiego w swej skromności powiedzieć nie chciał, więc stał po­
kornie wobec ich gorzkich wyrzutów i głośnych wynurzeń, 
myśląc sobie niezawodnie w duszy; „Tego jeszcze brak, iebv 
! ci moi najbliżsi zabrali się do manewrowania po moich gna- 
ciska«h*. No, ale skończyło się tjlko na kłótni. P Prezes od- 
sied! z ulgą w dusay, że mimo wszystko wyszedł cało z te] 
opresji do domu, a .artyści* zuów odjechali, by w objęciach 
Floifeosza poszukać zapomnienia doznanego gorzkiego zawodu.

Mamy więc żywy obraz tego, jak bardzo są u nas .Strzelcy* 
iUblani, że nawet darmo społeczeństwo chodzić na ich przedsta 
wieula nie chce. A co najważniejsza, nawet .swoi* ich nie 
poparli, Jako osobliwość niech nim będzie jeszcze wolno podać 
i t  przed rozpoczęciem przedstawieni* .Strzelcy* nie uważali za 
stosowne zameldować o tem w Urzędzie Bezpiecz, Publ. w Mi* 
gistracie, mimo to jednak bez najmniejszych przeszkód przedsta- 
wienie się odbyło. Od kiedy tak się praktykuj« ? * Gzy też 
strzelcom wszystko wolno? Ciekawi tylko jesteśmy, jakby
FubZOWPd?by W tenspos6bpostą?llosobicTow‘ p3Wsti Wojakow

A podatek miejski Strzelcy zapłacili? Pytanie to stawiamy 
pod adresem naszego Magistratu,

Prosimy pamiętać
o dość rychłam odnowieniu przedpłaty na 
m a j za

„ D R W Ę C  Ę “
w czasie do 25-go u listowych.

P roU stacyJny 1-dn low y strajk robotn ików  
ro ln ych  — w  naszym  p ow iec ie

Nowem iasto. Jak się dowiadujemy, proklamowany przez 
Związek Robotników Rolnych, Zjedn, Zawodowe i Związek 
Chrzęść, n* 18 bm, jednodniowy strajk demonstracyjny w naszym 
powiecie był tylko częściowym, Strejkowano tylko w majątkach: 
Tylice, Kaczebagno, Krzemieniewo, Katlewo, Jakóbkowo, Linó- 
wiec, Złotowo, Szczepankowo, W. Wól^a, Wonna, Stada, Bielice, 
i Montowo oraz na plebankach w Radomaie i Szwarcenowie 
i p. Kikuta w Szwarcenowie. Strajk mi&ł przebieg zupełnie 
spokojny i miał być wyrazem protestu przeciwko orzeczeniu 
Komisji Rozjemczej w Poznaniu, ustalającej warunki pracy 
i wprowadzającej dalszą obniżkę ordyoary] i zarobków a sezo- 
nowców, jak również przeciwko ewtl, dalszym obniżkom.

W alne zebran ie  L. O. P. P.
Lubaw ą. Walne zebranie miejsc. Koła Ligi Obrony Po­

wietrznej i Przeciwgazowej w Lubawie odbędzie się 4 maja rb. 
o godi, }9,30 w lokilu hotela .Kopernik* p. Dikowskiego z na­
stępującym porządkiem obrad:

1. Zagajenie. 2 Odczytanie protokołu z ostatniego Walne* 
go Zebrania i ostatniego mieś, zebrania zarządu, 3. Sprawozda­
nie z działalności zarządu. 4. 8prawo*d*nie Komisji Rewizyjnej, 
5. Wybór nowego Zarządu. 5 Wołae wnioski i zamknięcie.

W razie nieobecności wymaganej statutowo liczby członków, 
waln; zebranie odbędzie się o godz, 20 tej bez względu na 
liczba obecnych członków.

Za Zarząd: Wacław Dikowskf, prezes,

P ow tóraa  r A z p r a t i  o podpalanie.
Lubaw a. Da, 14 bm. przed sądem Okręg, na sesji wyjaz­

dowej odbyła się wznowiona rozprawa o podpalenie, która roz­
poczęła się o godz, 4 po poł,, a trwała do gadz« 10*tej wiecz. 
Oskarżonych Kaz. i Józefa Duchnów bronił tymrazem mec, 
Giziński z Lidzbarka, którego wnioiek o przyjęcie dodatk. św
J. Piotrowicza, St. Krycha i K. Wałeckiego"'na okoliczność 
namawiania do fałszywych zeznań i nastawania na żvcie osk,
K. D. p u t t  teściową Fronczek Sąd uwzględnił. W ira,~ powodu 
cywilnego wystąaił mec, Jirzęcki, eo saprzysiężeniu kilku 
nowych świadków, zreferowania surawy, Sąd przystąpił do badania 
oskarżonych. Akt oskarżenia zarzuca K D, iż 2. 11. 1930 r, 
umyślnie podpalił skład bławatny, a J, D. namawianie do pod* 
paleni*. Oskarżeni nie przyznają się do winy, twierdząc, że to 
akt zemsty p. Fronczek Zeznania żony osk, w niczem nie 
różnią się od poprzednich, Fronczek teściowa zeznała jak na 
poprzedniej rozprawie, Córka miała się do niej wyrazić, iż 
mąt jej nosi się z zamiarem spalenia budynku. Skonfrontowana 
z nią córka twierdzi, iż matka źle ją wówczas zrozumiała, 
Zeznmia Wrońskiej Leokadji do sprawy podpalenia właściwie 
nic nie wnoszą, a rzucają tylko światło na pJżyde małżeńskie 
D. Świadek twierdzi, że w czasie libacji w mieszkania osk. 
zawsze był obecny Znaniecki, Tenże zaś zemał, iż, gdy wazedł do 
mieszkania osk., Wr. siedziała tam sama, a później Duchna wy- 
tłał go po wino. Zeznania ich są sprzeczne, Zn. był ekspedien­
tem u osk. i stwierdza, że wartość tcwaru podług inweatory 
wynosiła 22 tys. zł, ubezpieczenia otrzymał D, 24 tys. zł. Sw. 
Masłowski, pokątny pisarz z Działdowa, zeznał, jak p. Fronczek 
przychodziła do niego w czerwcu i listopadzie 31 r„ by zrobił 
doniesienie do prokuratorjf na jej zięcia o podpalenia, Sw. 
Giełżycki z Działdowa, stad, wsztchnicy wersz,, upatrzony na 
zięcia, zeznał, że J. D. miała mu oświadczyć, iż mąż spalił dom, 
Na zspy tanie, jakoby po zamątpójśdu namawiał żonę K. D, 
do opuszczenia męża, odpowiada przecząco. Skonfrontowana 
z nim J. D potwierdza to i oświadcz*, że św, zeznije, jak matka 
kaztła. Fr, Duchna z Działdowa nigdy nie źądił od osk. 150 zł 
za milczenie, lecz pieniądze te oskarżony był mu dłużny. G spa 
leniu nic nie wiedział. Słyszał, jak Giełżycki odgrażał" się osk. 
To simo potwierdza św. Kosek z Działdowa, Piotrowicz i Wałecki 
zezuają, iż Fronczek namawiała ich do złożenia zeznań na nie­
korzyść osk. Po zamknięciu dowodu postęp, zabrał głos proku­
rator, domagając się ukarani« K. Dtichny według uznani* sądu, 
a dla J, D. wnosi o uniewinnienie, gdyż nie dowiedziono winy. 
Powód eywilay mec, Jarzęcki stara się udowodnić winę R\ D * 
przyłącza się do żądania prokuratora oraz wnosi o u względu, 
wniosio z dn. 19 stycznia 193 r. o powództwo 249,15 zł. 
Obrońca mec. Giziński w dłaźszem swem przemówieniu zbił 
wywody prokuratora i powoda cyw., dowodząc, że rozprawa t* 
jest dziełem machinacji teściowej. Wnosi o uniewinnienie osk. 
wzgl w r#zie zasądzenia o odroczenie kary.

Po dłuższej naradzie Sąd ogłosił wyrok, u walniajacy obu 
oskarżonych od winy i kary, a powództwo zostawiając bez uzna- 
nia, K* Duchna przebywał od listopada z, r. w areszcie śłedcz, 
W umotywowaniu wyroku sąd brał pod uwagę chęć zemsty ze 
strony teściowej D. Od wyroku wniósł prokurator i powód 
cywilny apelację.

N ied zie ln e  przed staw ian ie  szkolne«
Nowemiasto. W naszem cięźkiem, umęczonem wprost 

życiu obecnej doby orzeźwiający jasny promyk stanowiło dli 
tycn którzy ii!e żałowali trochę fatygi i grosza, niedzielne 
przedstawienie szkolne. Już sim występ dziatwy na scenie ma 
swój swoisty trok. Wszak to powiew wiosny, urok i czar 
młodocianego pędu życia, A przytem nic tam udawanego, nic 
sztucznego, to zupełnie naturalny wytrysk tego, co w dziecka, 
« przedewszystkiem w jego duszy i umyśle srę mieści. 
Potęguje jeszcze ten czar i urok sprawne, umiejętne przygoto- 
waaie, Co w niedzielnym występie w całej pełni się uwydatniło. 
Aż dziw brał widzów i serce im rosło z radości nt widok tego 
wszystkiego, co ta młodzież umiała ze siebie wydać. Z pewno­
ścią, że w tem tkwił ogrom pracy jej wychowawców, ale właśnie 
to najlepszy dowód zbawiennej i zbożnej pracy szkoły i jej 
nauczycielstwa Nic też bodtj nie jest bardziej zddne do 
silniejszego zadzlerżgnięcii i umocnienia węzłów między szkołą, 
a domem, jak takie występy. Piękne i sympatyczne były wszystkie 
części programu. Mile za serce chwytał już sam prolog, gtreszcza- 
lący w prostej, a ponętnej formie cały program przedstawienia, 
pióra p, Suchockiej milutka była sztuka .Państwo RcbinsonoweL 
nie mniej sympatyczna : , Jak Zosia została harcerką«, piękny
i ujmujący był wiersz inscen, .Powrót Taty* a jnź wprost 
czarujące były rozmaite korowody i pląsy, których ukoronowa- 
nia stanowiła przemiła .Opera dziecięca*. Napewno, le widzowie 
z aigą w sercu i otuchą w duszy wracali do domów swoich, 
mając w tem, co widzieli, zadatek, że w tej młodzieży, w takiej 
as kole wychowanej, lepsza nam przyszłość świta.

m a ic m a iu e .
Lubaw a. Niedawno temu na jednem z miejskich zebr 

Kółka Rola, powzięto rezolucję, w której kólkowicze zwraa 
się do Policji, by więcej zwracała uwagi na handlarzy trzo 
chlewnej 1 bydła, gdyż handlarze przy dobijaniu targu biją 
skami zwierzęta, powodując sińce, co nieraz wpływa ujemnie 
cenę bitych zwierząt, Rezolucja bardzo słuszna, lecz nie moź 
tego żądać od Policji, która ms daleko więcej ważniejszy 
spraw. W głównej mierze winni temu właśnie ci, którzy pozwali 
bić swoje zwierzęta. Takiemu handlarzowi — często źydkowi 
można dać dobrą nauczkę, a dopiero, gdyby to nie skutkows 
wezwać Policję. Rolnicy, uchwalając tąkie rezolucje, zasługi 
na uznanie i świadczy to o litości z ich strony dla zwierz 
Z drugiej strony warto i to podn eść, że są i między rolnika 
tacy, którzy postępują również nielitościwle ze zwierzęta! 
Przyjechawszy na targ, pozostawiają konie nieraz głodno ci 
dzień i niepotrzebnie katują je. Więc w jednym i drugim k 
runku poprawa jest potrzebna.

Z targu .
Lubaw a, Poniedziałkowy targ był bardzo ożywiony, Zw 

szcza trzody chlewnej dostarczono dużo, gdyż od pewnego cza 
zaznacza się pewna zwyżka cen. Za świnie eksportowe płaco 
do 45 zł ctr,, za dobre tuciniki 48—50 sł ctr, W parze z t 
ceny u rzeźników zaczynają też wziastać.

W ostatnich czasach daje się tskże zaobserwować niedos 
teczny dowóz nabiału, zwłaszcza masła, a przypisać to nale 
wysyłaniu mleka do mleczarń. Płacono za misio 1.30—l 49 
mdl, ja] 70-—80 gr, ctr, ziemniaków 1,50—1,80 zł.

Z JPomorm.
Przegląd  kon i w  bież. roku.

W Rybnie 23 bm. o godz, 9 przed oberżą: Dębień, Gronowo, 
Hartowiec, Jeglja, Kiełpiny, Kopaniarze, Nsgnszewo, Ostaszewo, 
Rumian, Rybno, Truszczyny, Trzcin, Wery, obsz. dw, Hirtowiec, 
Kostkowo, Straszewy, Grądy, Groszki, Zarybinek, obsz, dw, Ry­
nek, Wasloły.

Nadużycia w  P ow ia tow ej K a lie  O iztzędn. 
w  Brodnicy przed Sądem  O kręgow ym  

w  Toruniu.
Bródnie«. W dniu 1 kwietnia odbyła się w Sądzie Okrę­

gowym w Toranin rozprawa w sprawie nadużycia w Komuna! 
nej Kasie Oizczędności w Brodnicy, dochodzących podobno do 
20 tys. zł. Na ławie oskarżonych zasiedli: Grabowski, Brzozowski, 
Jarzębowski i Orzwałowski,

Po odczytaniu akta oskarżenia i naradach Sąd postanowił 
sprawę odroczyć i rozszerzyć akt oskarżenia na wszystkich 
członków Zarządu Pow. Kasy Kom. Kasy Oszczędności, jako 
współwinnych z oskarżycielami.

Jak nam donoszą, podobno międsy oskarżonymi znajdować 
się ma i p. M. Tilaśka, naczelny setretarz Wydziału Powiatowego, 
Z powoda rozszerzenia aktu osk, władze sądowe dokonują jeszcze 
uzupełniających dochodzeń, poczem nastąpi rozprawa w Brodnicy.

Proces powyższy ze względu na rozszerzenie akt« oskar­
żenia przeciwko byłemu zarządowi K*sy i osobom postronnym 
budzi w szerokich kołach społeczeństwa brodnickiego zrozumiałą 
sensację,

Ucieczka z pociąga  groźnego b a n iy ty .
Działdowo. Dnia 18, bm, na sesji wyjazdowej Sądu Okręg, 

z Terania odbyć się miała tn rozprawa przeciwko groźaems 
bandycie, Stanisławowi Cieśiikowskieran, kilkakrotnie kara.iem u 
za napady rabunkowe, którego pod eskortą odstawiono tu dotąd 
pociągiem. Pomiędzy stacjami Klonowo a Lidzbarkiem Cieśli- 
kowski, mimo że Dył skaty, zmyliwszy czujność eskortującego 
policjanta, otworzywszy drzwi, wyskoczył z pędząceg« pociąga. 
Policjant oraz jeden pasażer wszczęli natychmiastową pogoń, 
lecz dotychczas bez skutku, Rozprawę, na którą zawezwano 
szereg świadków, trzeba było odroczyć. Cieślikowski, jak swego 
czasu donosiliśmy, zDiegł z postenmka w Lidzbarka 22.8. ab. r.f 
wyskoczywszy przez okno i-go piętra, a dopiero po 3 miesiącach 
udało się go ująć.

O sobiste.
Działdowo* Dowiadujemy się, iż z dniem 1 maja rb, p. dr, 

Jettkc opuszcza Działdowo i udaje się do Liskowic, dokąd zo­
stał przeniesiony. Krążą również pogłoski, że ma być przenie­
siony do Mławy komendant Pow. po!. Państw,, a jego miejsce 
zajmie komendant z Gniewa,

Nowy proboszcz
B ia lu ty . Tut, parzlją po opuszczenia jej urzez ki. prób, 

Kalltowskiego zawiadrw*ł ks. AinLnistrator. Obecnie 16 bur 
objął parafję nowy proboszcz ks, Lewandowski z Jabłonowa.

W łam anie do B inku .
M ława. W ub, tygodniu okradziono tut. Bank Ziemiański 

na sarnę 7000 zł. Dochodzenia prowadzi Policja,

Kradzież 3000 zl, schowanych w stajni.
G ołąb. Rolnik Julian Neumana z Sokolejgóry przechowy­

wał w stajni pod zbożem przeszło 3300 zł. Pieniądze, przezna­
czona na spłacenie hipoteki, niedawno jednak zginęły. Docho­
dzenie policji wykazało, że sprawcą kradzieży był służący p, N. 
Jan Baranowski z Węgierska, pow, Rypin, który uciekł do domu 
rodzicielskiego, gdzie znaleziono pieniądze, B, aresztowano.

Pociąg wpadC n* bawiącego się n i torze 
chłopca.

G rudziądz. Pod koła pociąg« towarowego na bocznicy 
kolejowej obok Wisły dostał się 12-łemi Paweł Trykowski, który 
zabawiał się z rówieśnikami na torze. Chłopiec dziwnym tra­
fem nniknął śmierci i doznał t\iko zmiażdżenia prawej stopy 
Przewieziono go do szpitala. '  Wskutek własnej nieostrożności 
pozostanie on kaleką na całe życie.

Pelplin . J. E. ks. Bifikao Dr, Okoniewski powołał^nT 
administratora ks, Wiktora Lewandowskiego z Lubichowa do 
Bułat; jako wikarjuszów ks Kiliana Fełskowskiego z Białat de 
Lubichowa, ks, BranisUwa Labudę z Raciąża do Kijewa, ks. Jó­
zefa Tuszyńskiego z Kijewa do Raciąża.

Kur« ch ary ta tyw n y  dU  d a ch o w ień stwm
w  Pelp lin ie.

Pragnąc «tworzyć szerszą podstawę dla działalności chary­
tatywnej, JE, Ks. Biskup Okoniewsci zarządził, aby odbył się w 
Pelplinie w dniach 18 i 19 maja rb, kurs charytatywny dla du­
chowieństwa. Na kursie tym zostaną poruszone m, in, następu * 
jące problematy: Caritas w dobie obecnej, współpraca akcji cha­
rytatywnej z urzędową opieką społeczną, nowoczesna opieka nad 
matką, dzieckiem i rodziną w miastach i na wsi, opieka nad 
młodzieżą zaniedbaną, opieka nad kalekami, organizacia parafial­
nej akcji charytatywnej. r  3

Spadająca  belka zabił« robo tn ika .
Gdyni*« W ub. tygodniu wydarzył się w porcie nie­

szczęśliwy wypadek. Robotnik portowy Bernard Lingę prze­
chodzący wzdłuż wybrzeża szwedzkiego, uderzany został w gła- 
wę bfiką, spadającą z dźwigu mostowego. Śmierć nastąpiła nt 
miejscu,
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K Ą C I K  R A D J O f f  T,
A u dycje P o U k ie ,®  .a d j a  w  W a r « « * ! . .
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12.35 Koncert aikolny z Filhirm. >v»rst. 14.45 Płyty er 1525 
OdMjrt matnr. pt. .Kościuszko'. 15.45 Koman. Cent. B .ra  
Hydr. dla żeglugi i ryb. 15.50 Program dla młodi.: 1. fell, .Głos 
f *d,d*1.1 > 2. D|łk>g .Prrechidafc* po okręcie*. 16.20 Lskc a 

r16-40 PJ yty ?r- 17,10 ' Problem wielkiego miasta*, 
m i Cft W W?k;n 19,15 Skrzynka ooczt. role.

1^.30 Wiadsm. sport. 19,35 Prasowy Dziennik Radj. 19.50 Feljetoc 
pt. .LSdz miasto, niekochane*. 20.10 Koncert Earopejski 
2 Kopenhagi. 22.39 Muzyka taneczna.

Piątek, 22 bm. 12.10, 13.35, 14.45 Płyty gr. 15.25 Odczyt
S ^ nfal!ly aP t,*N*polton * PoitU ' W -« Koman. Centr. B lat, Hydr. dla ż e g l i  ryo. 16.10 16.40 Płyty gr. 16.20 Skrzynka
?trCZz°wn„ P 5, 7 « ki*  ,ęiyka tng' 17,10 .Królewska miłość- (tr, z Wilna). 17.35 Koncert ork, Cyrłtu Staniewsklch. 19,15
Pr* «  prasy zagrań, 19,30 Wiadomości sport, 19.35 Płyty 
gr. 19.45 Pras,wy Dziennik Radj. 20.00 Pogadanka m uzycw l 
20,lo Koncert symion. z Filharm, Warsz, W przerwie fell, Hf 
pt, .Pisarze w clenia*. 22,50 Muzyka taneczna.



Najazd sztabowców Hitlera na Gdańsk.
P rzew id y w a n a  in terw en cja  iządn p o lsk iego

w  Berlinie.
Pary*, 17. 4. .Matm“ doaosi * Gtatwy, l i  

wadia* nadcsiłych iam dragą dyplomatyczną włada- 
mc id , na terania miasta Gdańska daj* się canwaiyć 
eiywiana działalność anodowych socjalistów.

Do Gdańska prrykył szereg przywódców taiUe- 
tawskieb, którzy wynająli wszystkie większe walne 
Jakałe.

Nie alcga wątpliwości — pisze dzieanik — ie  
Hitler, wykorzystając fakt, iż zakaz oddziałów aztar- 
mewyefa w Niemciech aie abcwiązaje aa terenie 
wtlacgo miasta, zamierza taaa przenieść główne 
agtndy sw ego manaebijskiego sztaba generalnego.

Sprawą tą lijmaje się również »Petit Parisien”, 
który potwierdza informacje „Matina*, dodając za- 
m e w , ie  tajne archiwa sztaimówek hitleiowikich 
zdrłana jaż przewieźć da Gdańska.

Oczekiwany jeat przyjazd do Giańika «arega 
wybitnyih wapółpracowników Hitlera z Geebbeliem  
na czele.

Weółeg itfoimzcyj, zaaiągniętych przez »Petit 
Pariaiea* w miaradtjnyeh źródłach, rząd polski zwróci 
się dziś do nrzęda niemieckiego o wyjaiaieaia w t#i 
sprawie.

W Mandiurji znów wałka się rozpoczyna.
Moekwa, 17. 4. Pisma sowiecki# donoszą

o wznowienia działalności wojennej w Szanghaju. 
Wczoraj miało dojść do starcia, które jeat owsiane 
za aajpeważaiejtzą potyczkę cd czato powitania walk 

jsptńsko-chińskich.
Wedłog tych wiadome lei stroną ntskojącą byli 

Japończycy, którzy rozpoczęli efenzywę na północ od 
Lin He przy poparcia ciężkiej ariylerji. Chmezycy 
początkowo ccfnęli się, lecz później atak odparli.

Przygotowania bojowe trwają. Chińczycy wzmo­
cnili zw* pozycje, odgradzając się zzaiekami z drotts 
niclcktryzowanego.

Japońskie samoloty odbywają cedziennit loty wy­
wiadowcze.

Komunikacja lotnicza W arszawa-Paryż.
W ekresie zimowym komanikacja lotnicza na linji 

Wirazawa—Paryż odbywała aię jadynie na odcinka 
Warszawa— Praga— Strasabutg, ze Straeaborga zaś po­
dróżni odawali aię do Patjża koleją. Z dniem 2 maja 
bf. wprowadzony zoataje przez Międzynarodowe To­
warzystwo Żeglugi Powietrznej »Cidna* letni rozkład 
lotów, wedłag którego można będzie odbyć podróż 
z Warszawy do Paryża w ciąga jednego dnia.

Samoloty odlatywał będą z Warszawy codziennie 
(oprócz niedziol).

Podwyższenie opłat za paszporty 
zagraniczne.

Ministerstwo akatbn ograniczyło do minimom wy­
dawanie zezwoliń na bezpłatne i ulgowe paszporty 
zagraniczne.

W myśl tego zarządzenia —■ wydział prasowy 
ministerstwa apr. zagr. nie udziela poleceń na uzyska­
nie ulgowych i bezpłatnych paszportów osobom, uda­
jącym stę zagranicę w sprawach prasowych i arty­
stycznych.

Projektowane jest prócz tigo podwyższenie opłat 
za paszporty zagraniczne.

Ogłoszenie o przymusowe! licytacji.
Dnia 23 kwietnia 1932 r. o gedz. 10-tej zostaną sprzedane za 
gotówkę najwięcej dającym w majątkn Rntkowice wł. p. Beyera:

20  świń (prosiąt 1 cent.).
Kasa Chorych w Brodnicy, Oddział w Działdowie 

Za władzę egzekncyjną Starosta Powiatowy.

Na zebranie* członków
odbyć się mające W ŚRODĘ, DNIA 4 MAJA 1932 O GODZ. 
3-CIEJ PO POŁUDNIU w cukierni p. Rogowskiego W NO- 
WEMMIEŚCIE n. DRW. zaprasza się niniejszem wszystkich

członków.
Porządek dzienny :

1. Sprawozdanie Zarządu z czynności bankowej za rok 1931.
2. Sprawozdanie Raly Nadzorczej dot, badania rachunku rocz­

nego i bilansu p 1931.
3. Powzięcie uchwały ze sprawozdania rewizyjnego.
4. Przyjęcie bihnsn za rok 1931.
5. Udzielenie absolutorium Zarządowi.
6. Powzięcie uchwały dot. podzielenia zysku z r. iv o l ,
7. Vybór uzupełniający dla Rady Nadzorczej.
8. Wybór 2 zastępców dla Rady Nadzorczej.
9. Wybór komisji cszacunkowej dJa Rady Nadzorczej.

10. Ustalenie najwyższej dopuszczalnej sumy, do której 
* a) kapitały mogą być przyjmowane, wzgi.

b) pożyczki członkom udzielane.
1 1 . Wolne głosy. , . , , ,

Rachunek roczny i bilans są wyłożone w lokalu bankowym
członkom da wiadomości,

Nowemiasto n, Drwęcą, dnia 20 kwietnia 1932.

KREDI T- und S P A R - B A N K
Bsck Spółdzielczy z ogr. odp.

A. SCHUBRING, przewodniczący.

P iłaudczyk p rzec iw ...
sanacji.

W »Gannett Polubi*j" nk**»ł nię bardzo chaiakto- 
(yatyezay list otwarty do p. K. Piechowskiego, dyrek­
tora gimaanjum nr Sitilcath. Aatorem t«go listo jnut 
pnblieyutn piłundczyk p. Si. Wąnonrnki.

Oto ninktóre wyjątki * j*go listo :
.Jako dyrektor zakładu naukowego stykał aię 

pan, panie dyrektorze, z wieloma ludźmi tóieyeh 
ifer i różnych eijentacyj i iłyazał pan niejedno. O l 
ekarg, ntyzkiwań i żalów gorzkich pewnie nieizz zro­
biło aię pana gorzko. I Ja zły znałem owe żale 
i utyskiwania nie tylko d» innego cbozn (to dzisiaj 
nważfe aię nawet za cbjaw naturalny), ale co więcej 
— cd swego. Czy* nie zwrócił pańskiej nwagi fakt, 
że wszystko te mówioae jest zciszonym głosem, 
prawie do nr ha? Ba ludzie — boją aię powtarzać
__ b*ją »ięi — mówić głośno e łem, co ich boli,
A czy pan kiedjkelwiek spedziewał się, że w wel 
ncj Polsce Indzie będą się bali ncówić tego c« my­
ślą, — do puyjaciół, krewnych, znajomych? Ba 
każdy człowiek gdzieś od ki go i zależy, a zawsze 
cd władzy bliższa] lab dalszej.*

.Do głosu dochedzi dzisiaj — szesnasta bryga­
da — pasie dyrektorze — szesnasta, nie pierwszą 
jeż i aie czwarta nawet. Ludzie, co wczoraj jeszcze 
wyznawali jednych begów, dziaiaj, jako piłaadcijey 
rozkazują, icb słuchają, przed nimi się płaszczą, bo 
oni zaczynają stanowić stę . Zmiotą każdego, choć­
by z pierwszej brygady — o ile im aię narazi. 
A żąda aię cd nich bynajmniej ni* zrozumienia, 
zespolenia aię z idenlsgją marazalki; żąda się od 
nich tylko spalenia za sobą mostów, publicznego 
opiwania tego, co wczoraj tdarewali. Ideelogja? 
Na co im ©na?

,M y chcemy, aby przy stuprocentowej lojalaości 
ed państwa i stuprocentewem oddaniu się wska­
zówkom marszałka — abyśmy mieli welncść kryty­
ki, wyznawania głośnego twoich przekonań, abyśmy 
przy tern mogli nie widzieć, jak strach przyziemny 
i korzyści maletjilae zaczynają odgrywać dominującą 
rolę w naszych stosnckcch*.

Osiem lat ciężkiego więzienia za szpiegostwo.
Grudziądz. Przed Sądem Okięgcwym w Chndziądzn to­

czył* eię ostatnio rozpraw* przeciwko *resztow»Dema 10 wrześ- 
aie ub. r. »systeotowi nUmieciiej policji krymiułlnej Angastowi 
Kcpeaitch, cskirźcneniB o szpiegostwo n* rzecz Niemiec.

Sąd wydał wyrek, skazujący Kcpcu*tcki u* 8 lat ciężkiego 
więzieni*. Z*iądzcnema z*liezono »reszt śledczy od wrze­
śni* 1931.

Jedn* z «rtystek filmowych z luksusowym pieskiem 
z* 2 0C0 dolarów.

Ostrzeżenie
Ostrzegam, żeby mojej żonie 

W A LER JI DREW SOW EJ
z domu Otrębównie nikt nic nie 
pożyczał ani nie udzielał kre­
dytów oraz nic od niej nie ku­
pował, ponieważ za żadne zo­
bowiązania z tego tytułu nie 
odpowiadam, a osoby, któreby 
od niej cokolwiek kupowały, po­
ciągnę do odpowiedzialności 
sądowej.

DREW S, OMULE.

Ostrzeżenie.
Ostrzegam osoby niepowołane 

przed używaniem dróg polnych 
oraz przejazdem przez łąkę 
i podwórze na obszarze moim, 
oddzierżawionym od Państwa 
Werberów z Taborowizny, gdyż 
wyłączne prawo używania tych­
że przysługuje jedynie mnie jako 
prawnej dzierżawczyni.
BERTA MODRZEJEW SKA, 

TA BORO WIZNA.

G o r |ó n o n a  prosi o odroczen ie proce«».
Lwów. Nt prośbę obrońcy Rit* Gfiigosowij, dr,, 

Ax§rt, sąd icewolił na zbadani« Gorfonowtj pr*t* 
orywstiiifo ltk«rza gintkclogt, który stwi«rd*it, że 
Gorgcnowa jtat w czwartym miesiąca ciąży, a posad« 
to w ciągłym stanit gorączkowym.

Obrońca Gorgonowtj waiósł prośbę o odroczenie 
rozprawy do czeiwca.f

“  B ied ak  spadkobiercą  40 ty s ię c y  dolarów .
Wilna. Niejaki Jtkób Wijoer, stiły mieszkaniec Wilna, 

ogłosił w swoim czasie w smerykińskiej gazecie ebszerny lisi* 
w którym poszukiwał iw* go ojca nazwiskiem Mojżesz Szmidt 
kióry przed laty perzucił matkę Wajneri wraz z dziećmi na pa­
stwę losu i wyemigrował do Ameryki, gdzie prawdopodobnie 
dorobił się fortuny i ożenił się po raz wióry.

jakób Wajner wskazał w swjm liście, że znajduje się 
w bardzo ciężkiej sytuacji i prosi ojca o naprawienie wyrządzo­
nej krzywdy. Traf chciał, że list w .Foiwardrie* przeczytał, 
Szmidt, leżąc już na łożu śmierci. Przejęty treścią listu Szmidt, 
bogaty przemjsłcwiec bosteński, natjchmiast wezwał do siebie 
notarjusza i zapisał w sporządzonym przez siebie testamencie 
40 tysięcy dolarów dla swego sjna Jakóba Wsjner«. Wkióice 
Szmidt 2marł i obecnie szczęśliwego Jakóba oczekuje ten olbrzy­
mi spadek.

D łu g ie  u s z y .
Raz przyjaciele wyśmiewali pewnego młcdzieńca, że ma z i 

długie uszy.
— Piawda, odpowiedział im rozgniewany, mam za długie* 

jak na człowieka, lecz wy zanadto krótkie, jak wypada naw 
osłów.

G iełda w a rs za w s k a
z dnia 18. 4. 1932 r. kup

Nowy Jork
kabel

Nowy Jork 
czeki 8.881

Londyn 33.50
Paryż 35.04
Szwajcar] a 172.82
Holandja 3b0.2o
Włochy 45.57
Praga 26,32
Gdańsk 174.37

Notowania kupców zbożowych w Toruniu
z dnia 18. 4. 32 r.

Ceny rozumieją aię za 100 kg. franco stacja naładowania
na Pomorzu.
Pszenica dworska 
2yto
Jęczmień dworski 
Owies
Mąka pszenna 65 proc. 
Mąka żytnia

26.50— 27.50 
25.50*—26.50
23.50— 24,50
20.50— 21.50 
40.75-42.75 
39.00—40.00

G ie łd a  zb o żo w a  w  P oznan iu .
Notowania oficjalne z dnia 18. 4.

Płacono w złotych za 100 kg.
Zytę mewa 26 50—26.75
Pszenica 27.75—28.00
Jęczmień browarowy 24.50—25.50
Owiet 21.50—22.00
Mąka żytnia 40.00-41.CO
Mąka pszenna 65 proc. 41.75—43.75
Otręby żytnie 17.25—17.50
Otręby pszenne 15.50—16.50

Sa SlSakełe fi*P©wt«i*i*Lny: Waianty Stawieki w Nowm m lałele. 
fis całowani* redakcja aie odpowiada.

M  fasie wypadków, spowodowany«* »Hą wytssąi praaaskó« m 
natUfeli* stroika Up., wydawnietwe aio odpowiada sa doctaraaaaii 
•«*■»». 9 akespael aie mają prawa l«m afania tlą niedottaresonysf 
aamaaaao tak odsikcdowaaia.

"żla nadesłane nam z okazji ślubu naszego życzenia 
wszystkim

se r d e c z n ie  dziękują f,
Drcstwo W ernenw ie H

W
Nowemiasto, w kwietniu 1932.

Sieję
truciznę przez 3 łata na mojem 
i na dzieiżawionem polu

WYSOCKI, ŁĄKI.

Skład rzeżnicki
wraz z urządzeniem od zaraz 
do wydzierżawienia.

M. GÓRECKI, ŁA8ZEWO,
stacja i poczta Radoszki 

pow. Brodnica.

Wszelkie
D R U K I

w y k o n u j e  po cenach 
umiarkowanych*;

Drukarnia „Drwęca“
w N ew enuiiieie,

Mieszkanie
3-pokojowe z kuchnią wydzier- 
żawia. SZUDZIŃSKI,

NOWEMIASTO, Łąkowska.

Potrzebny
od zaraz pomocnik do bydła, 
który umie doić.

MAJĄTEK b u c z e k ,
pow. Lubawa.

Poszukuję
od zaraz chłopaka do pomocy 
w gospodarstwie od lat 14—18-

ANDRZEJ OSUCH, Nawr*>

Torf larze
na akord mogą się zgłosić.

MAJ. JAKÓBKOWG.

TAPETY
W wiolkim  wyborze» ' p o j l o c «

Ksiągarnia „D R W Ę C Y“.


